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Przesyła się a załączeniu tlonaczenie ;x tykułu, zamieszczo=

nego x begradzkim dziemiku " Ruskaja Cazeta" i charakterystycz=

nego da kierunku peznego odłamu reakcyjnej i polonofobskie]

myśli rosyjskiej.

Autor artykułu jest b. działaczem kadeckim, znanym z dau=

nych liberalnych пођес polaków aystapien.
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Artykuł " Rosja i Polska" w dzienniku "Ruskeja Gazeta" Nr,29

z dnia 11/VI.20r. w Belgradzie : --

" Rosyjski nierlśd cofnśł nas o 300 lat wstecz i wszystkie

te zagadnienia, jakie wówczas stały przed nami, odrodziły się

z większą jeszcze siłą. Pozstsly s mâgil munje historyczne i

zdaje się, że ®xxzr wrze w nich dawno smsrie życie.,

Nocą sidm jest nasz stan nieszczęsny, powstgły z trumny

ро 300 latach. Zapieje kogut, rozsypie się siła nieczysta,

i Rosja = nie taka, jakś się wydaje obecnie " eiuiooonej” %

Europie, lecz rzeczywista Rosja = stenie w całej wynioslogci.

A tymezasem widme pracują i myśmy ponownie odsunięci od

morza Bałtyckiego, i znów powstaje pytnie, kto będzie wła=

dał Smolenskiem i Kijowem. Jak myśmy się cieszyli z odrodzenia

Polski, jak licznie z pomiędzy nas dowodzili, że naród polski

jest żywym i silnym, państwowym organizmem, jak walczyli ra=

zem # polakawi ze wszystkiem, со go dławiło,

Jak teraz han smutno i przykro, gdy w miejsce Polski poa=

stał z mogiły straszny upiór Rzeczypospolitej, nvuoquly

store glowa ze swego starezo życia, task niewspółczesnego i

dziwnego otecnie, To wciąż te same słowo o Smolensku, o Ki=

jowie.

W naszym społeczeństwie rozpowszechniony jest pogląd, że

Polska dąży do granie z przed pierwszego rozbioru, z przed

1772 roku. Jest to niesłuszne z dwuch szględów : 1) polscy

politycy mérili poprzednio o granicach nie z przed 1772 r.,

lecz właśnie po 1772 roku, t. j. pretendowali nie do Nżhilew=

skiej, lecz do Podolskiej gub., a po 2) obecny pociąc polsków.__

do Kijowa i Smolenska odradza nie IWIII. lecz XVII. sick,
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który, sdamalo się, na zassze 51”szł z Нові; te n=jstarsze “$$$
miasta rosyjskie. Ani a jednym z polskich programów polis

tycznych, czy to demokracji n=rodowej, ezy tes polskiej

  

partji ’oljaliaty mnej , dqteni nie szły pozs z chowanie

. polskiego elementu narodolcvo na t. zw, ( według polskiej

nougääluçgry, także x sidmie z XVII. wieku) IAtsie ( t.j. QĄĘ;
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charakteru narodowego, w którym utonie bolszewizm, A ada= ta

(czas za Rusią = calaBasin. = kto za

  [

лектак

Białej Rusi i literskich gubernisch ) oraz Rusi ( Mała:-0531).

I teraz nagle okazuje się, że te apetyty по obsgery ,

zaludnione przez lud rosyjski ( gdzie żeś ty, ligo nsroddÿ)

sq nsturslnem i niespornem, Po siclkiej wojnie " oswo=
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bodzenia" " anneksja" stala się rzeczą ризиків“.

Po pierwsze , bolszewicy prowadzą wo jng Agrado-Ą, od

chwili, gdy poszli odbijać siemię, przyswłaszczone, jako #16

bronione cudze dobro, sąsiadów,

Mowia nam, ge to wojna slorian między soba i że dlatego po=

winniśmy sobie życzyć, aby polacy pobili tolszewików. Oto |

argumentacja, przyznam się, niezbyt dla nas przekoqquoé.

lit-1g nan, że powinniśmy się cieszyć, gdy polsey przekonają.

naszych szlachetnych francuskich sojuszników, że Rosja im

ani teraz. ani w przyszłości nie bedsic potrzebną, gdyż да

miejsce despotycznej carskiej Rosji przychodzi literslna

( hm. hm.?) Polska, Powianiśmy bić # dłonie, gdy Polska do

tego stopnia wzrośnie w siłę, że ziemie rosyjskie no zawsze

пар-щ od państwa rosyjskiego, I z wielu innysh rzeczy pos

winniśmy się cieszyć według »skarumek noszych sojuszników,

byłych, choix/ah i przyszłych,

Będziemy się cieszyli, ale i rozważali, 208 гопил& nie пляже

sze są takie: Rosj» powinne z:chosać szoje zienie n południu

i zachodzie, bowiem bolszemizm przejdzie, : Rosje nie przejś

dzie, ona zostanie i xdaczas, gdy się odrodzi, przypadnie

jej wszcząć wojnę z Polską o Kijów, Smolensk, Mińsk i Grod=

no, bowien śmiesznem jest przymusowi, że Polska, nagle

osładnięta " słowiańskimi" uczuciami, nagle wyrzeknie się tego

go, co teraz uzyskalaby po ciężkiej walce = wyrzeknie się

i poda nam na złotym półmisku. Ach, te uczucie słosi ńskie.

Jak one są piękne па bankiecie, gdy iskrzące sig полу #16=

waja się ze skrami 1 jak są małorzeszywiste, gdy,

na nieszczęście , dwa narody słowiońskie steją się sąsiodani

Obecna wojna polaków z bolszewiksmi będzie nieszczęsną dla

obu stron ; im dalej, tem terdziej będzie ono w bierala

ta
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Polską ? -
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Orkiestra rumuńska ? Prsepigkns dalek» Pr neja ? A może byé

również Czechy i Niemcy ?

Profesor #. Pogodxin ."
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